
Papa Dance, Bez braw na fina
Fałsz co noc. zły sen. na tle czterech ścian. mój lęk.zegar wsumie mierzy mi czas , znowu jestes lecz nie ma tu nas.dośc już tych strat, tych kłamstw.bez braw na finałi zgrać ten swój meczgdzie miejsca nie ma dla poetówswoje nerwy lecz!!!bez braw na finałidź do kogo chceszgdzie płacą za to żeś kobietąswoją dolę bierz.śpiew co noc.do dna.ten kto smieszny tak.to ja.wracasz późno taki twój czas.znowu jesteś lecz nie ma tu nas.dość już tych strat, tych kłamst.bez braw na finałi zgrać ten swój meczgdzie miejsca nie ma dla poetów  swoje nerwy lecz!!!bez braw na finałidź do,kogo chceszgdzie płacą za to żeś kobietąswoją dolę bierz.bez braw na finałi zgrać ten swój meczgdzie miejsca nie ma dla poetówswoje nerwy lecz!!!bez braw na finał idź do,kogo chceszswoją dolę bierz.bez braw na finał - o tak!!!
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